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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S Peterzburga, i i .  L ipca.

Nay miłości wiey mianowani zostali Kawalerami 
Orderów: Świętego W łodzim ierza  k la ssy: 
Służący w Ministerstwie skarbu i przychodów, 
Radca Kollegski Albrecht. Będący pod zawiado- 
wauiem Ministerstwa Policyi: Pułkownik W ia -  
zm itinów , Radca Nadworny Pustowoytow  , i Rot
mistrz '1  umaiiski. Św iętej Anny a'? klassy ozdo
bionej d jiam entam i:  Zarządzający Peterzburg- 
skim Kantorem Adressow, Radca Kollegski JMar- 
czeuko. Ś w ię te j Anny klassy : Etatu Ordy- 
nanshausu Peterzburgskicgo Badca Tytularny Ani- 
k iirw , 4O' k la ssy : Peterzburgscy Plac-Adjutan- 
ci gwardyi pułków: Izmaiłowskiego, Porucznik 
Troickoy , i Litewskiego, Sztabs-Kapitan W a -  
siljeio.

.— Z Rozmaitych G ubem ii mianowicie Białoru
skich i Litewskich dochodzą nas przyiemne wiado
mości , i i  urodznie rolnego zboża są tam bardzo 
pomyślne. Siana w tym  roku będzie wielka obfi
tość wiosna albowiem będąc ciepło-wilgotną dzi
wnie sprzyiała roślinności. W Witebsku uważano, 
i i  woda na Dzwinie przyiey uwolnieniu się od lo
dów była nadzwyczajnie m ałą; to iednak hynay- 
mniey nieprzeszkodziło wyprawieniu licznych sta
tków ze zbożem do Rygi- 
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K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
Z. W a rsza w y , 8* Lipca .

D yrekcy ia  Jeneralna L o teryy  Kratowych  
K rólestwa Polskiego.

W  dalszym ciągu obwieszczenia o agituiącem sie 
ciągnieniu Loteryi na Maiętność Tyczowce w dniu 
4. b. m . do Gazet podanego, uwiadomią niniey- 
szem , iż w dniu 5 . b. m. odciągnięto 800 Nume
rów , z których poniźey wyrażone wygrały , to 
ie s t: Nra 3 2,02 3 —  72,728 —  2794. — 41,534 
po 5 c z .z ł . , N r 4 I ,x6o iocz. z ł., Nra i 4 ,44^ i 
75,961 po 5 cz. zł.

W  dniu dzisieyszym zrana odciągnięto 800 Nu
m erów , z tych w ygra ły , iakoto: Nra 60,389 — 
26,933 —  26,429 —  35,753 —  9 7 A7 —  3 ,757 
52,412 — 83,8 2 — 16,089 — 63,296 — 70,517 
84,994 —  33,o59 —  5169 — 30,898 —  19, 00 
45, 2*36 —  70,518 —  58,55o po 5 cz. z ł . ,  Nra 
35,339 * 6(’ ’92 po iocz. zł.

Dalsze ciągnienie ninieyszey Loteryi do dnia na
stępnego na godzinę ytą rano odłożono.

W W d rsza w ie  d. 7 • Lipca r 8 17 •
Kochanowski. Straszak  S. J . D.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N r E M c T.

Z e  L w o w a , 28- Czerwca.
Dnia 22. b. m. skończył się Seyrn równie uroczy-
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ście i św ietn ie , iak się rozpoczął. Po przybyciu 
J  W . Prezesa Rządu kraiowego i S tanów , w ysłano 
deputacyą stanów dla zaproszenia J W W . Kora- 
missarzy seym ow ych , którzy jadąc z uroczystym  
orszakiem przez szeregi uszykowanego woyska i 
m ilicyi m ieysk iey , do Zgromadzenia p rzy b y li, 
i krzesła swoie zasiedli. JW . Prezes Rządu kraio
wego i Stanów m ia ł do J W W . Kom m issarzy sey
m ow ych m ow ę, na końcu którey zaw ołało całe 
.Zgrom adzenie; « Niech żyie nasz nayłaskawszy 
Cesarz F ranciszek.! »

Potem  m ia ł drugi Kommissarz seym ow y JW . 
H rabia M niszek  m ow ę, na którą JW . Prym as w 
im ieniu Stanów odpowiedział M owy te ,  przy- 
ięte z głośnem i pochwałam i od całego Zgromadze
n ia , zaw ierały nayczulsze wyrazy nieograniczoney 
wdzięczności Stanów za nadane im  przez Nayia- 
śnieyszego Pana p raw a, iako te l  nay wdzięczniey- 
szego uznania wielkich zasług , które położyli tak 
J W W . Rom m issarze seym ow i przez dostoyne do
pełnienie swoiego poselstw a, iak o teŻ JW  Prezes 
Rządu kraiowego i Stanów przez stosowne i mądre 
kierowanie spraw seym ow ych —  Jak w  Zgrm a- 
dzeniu panowała iedność, zgoda i godność, tak na 
św ietnym  obiedzie, który ten uroczysty dzień za
kończył , panowała radość między bardzo licznymi 
gośćm i, a nieprzerwany huk dział zwiastował w ie
lorakie to asty , które U stołu wśród odgłosu trąb i 
kotłów spełniano.

O to ipst mówa J W . Barona H a u era , Prezesa 
Rządu kraiowego i S tanów , miana przy zakończe
niu Seym u w ięzyku Polskim :

« P rzyym iy  JW . Kommissarzu nadworny z rąk 
m oich Protokóły seym ow ych czynności z tą pro
śb ą , abyś uchw ały Seym u naywyższey sankcyi 
Cesarskiey, a wierno-posłuszne Stany łasce i 
względom Nayiaśnieyszego Pana polecił. —  Ni
gdy w sercach naszych nie wygaśnie pam ięć nasze
go wprowadzenia uroczystego, i tak zacnych, od 
nas wszystkich wysoko poważanych C esarsko-K ró
lewskich Kommissarzy nadwornych , którym  przez 
N . Monarchę wysoki i ważny urząd installacyi na- 
szey b y ł  powierzony' —  My zgromadzone w tern 
tu świętem  mieyscu Stany rozstaiem y sie z sobą; 
lecz serca nasze zawarły związek wieczny i niena
ruszony. —  Oy czy zna nasza , i oyciec kraiu teg o , 
dobry , sprawiedliwy Cesarz. Franciszek  , iest 
ogniskiem , które łączy wszystkie nasze wysokie i 
szlachetne uczucia.»

Niech ź.yie Cesarz Franciszek !
Mowa J W . H rabiego Stanisława M n iszk a , dru

giego Kommissarza seym ow ego, miana w  ięzyku 
Polskim  :

Prześw ietne zgrom adzone S ta n y  !
« Przy zamknięciu obrad narodow ych, na które 

Nayiaśnieyszy Pan łaskawie zgromadzić nam się 
p ozw olił, słodkim  dla nas obydwóch staie się obo
w iązkiem  oświadczyć Prześw ietnym  S tanom , iż 
z chlubą zaniesiemy do podnóżka tronu Jego Cesar
skiey Rrolewskiey Mości niezaprzeczone dowody 
tey wdzięczności, iaka Prześwietne Stany za udzie
loną sobie reprezentacyą ożywione b y ły ,  tey ie- 
dności i zgody w obradach, którym  przewodniczy
ła  ta gruntowna zasada: iż dobro Panuiacego z sczę-
ściem i losem kraiu iest nierozdzielne. ___ Trafi do
serca Nayiasnieyszego Pana to Prześwietnych Sta
nów uczucie, i i  pierw szym  celem  ich obrad by ła  
iednogłośne uchwalenie daru dla Nayiaśnieyszey 
C esarzow ey, Pani naszey, który u nóg tro n u , 
wraz z powinszowaniem tak sczęśliwego związku , 
do osobistego sczęścia Nayiaśnieyszego Pana przy- 
czyniaiącego się , nayuniieniey złożyć Prześw ie
tne Stany mianowaney deputacyi zaleciły  W y 
bór zacnych m ężów , których do w ydziału stano
wego ufność w spół oby wateló w pow ołała , zaręcza 
n am , i i  między S eym em  a Seym em  troskliwe 
około dobra powszechnego prace przerw anem i nie 
będą, a przewodniczący w ydziałow i tem u JW . 
Baron H a u e r ,  stawszy się odtąd współziom kiem  
naszym , w  chlubney Nayiaśnieyszego Pana ufno
śc i, i w  przychylnych oby watelów sercach , które 
sobie od czasu zarządzania swego w tym  kraiu ogól
nie ziednał, zoaydzie nowe pobudki, któr- m u 
przedsięwzięte około dobra kraiu naszego prace, 
dotąd niezmordowanie popierane, osładzać bedą. 
—  Niech m i tu iescze Prześw ietne Stany dołożyć 
pozw olą, że ia , nay tkliwszą przejęty wdzięczno* 
ścią, iz m ię Nayiaśnieyszy Pan raczy ł  drugim  m ia
nować K ornm issarzem , abym  tow arzyszył, i w 
przypadku słabości lub  nieprzewidziany! b zdarzeń 
zastąpił godnego i tak dobrze zasłużonego J  W , Ka
zimierza Hrabiego Rzewn tk ieg o , nay żywsze uczu
łem  ukontentowanie , które wszyscy tu pewnie 
dzielą , iż zdrowie tego szanownego obyw atela 
usłudze publiczney poświecić mu sie dozw oliło- i 
tylko za iego wezwaniem ośm ieliłem  się podnieść 
głos móy do wynurzenia tego uczucia, iakiem 
przeięty iestern na widok obrad narodowych , tak
chw alebnie rozpoczętych i dokonanych. __  N ie
maiąc żadnych zasług , ani sposobności d o tąd , 
abym  sobie na tifno 'c współobywateli z a s łu ż y ł, 
iedynie wewnętrzne przekonanie ośmiela m ię  w



—  643 —

tem  szanownem obyw atelow  gronie to m iłe  sercu 
m oiem u wyznanie powtórzyć , ii  dobro m oiey o j 
czyzny  i moich współziomków iest naypierw szym  
życzeń moich ce lem , a ie  tem u celowi poświęcać 
się m am  sobie za naywaźnieyszą, a razem  i nay- 
świętsza powinność.»

Mowa odpowiednia J W . J X . H rab i Ankwiczu  
P rym asa Galicy L i L odom eryi miana w iezy ku Pol
skim :

« N iechay m i wolno będzie w przód , nim  to opu- 
ściemy m iey sce , te m yśli i uczucia w ynurzyć , 
które zapewne każdy ze mną dzieli. —  Dzień dzi- 
sieyszy iest dniem  ostatnim Seym u tego , na który 
z łaski Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla Pana na
szego zwołani byliśm y. O dnów m y iescze za to 
wdzięczność nieograniczoną.dla Nayiaśnieyszego Pa
na, Pamięć dobrodzieystw  od niego nam  wyświad
czonych przeydzie w kraiu naszym przez nay odle
g lejsze wieki do ostatnich potom ków , którzy ła 
skawego panowania iego w ielbić nie przestana. —  
O brady Seym u iu i skończone; i czyli ie sam e w 
sob ie , czyli sposub, iakim  w  nich postępowaliśm y, 
zw aiem y , ro zu m iem , i i  bez pochlebiania sobie 
powiedzieć m ożem y , ie  iednym  duchem  , duchem  
zgody zaieci, położyliśm y go za zasadę dalszych 
obrad naszych i dobra kraiowego. —  Jaśnie W iel
możni hom inissarze Nayiaśnieyszego Cesarza i 
Króla Pana naszego, i godni iego na Seym ie na- 
szy m zastępcy ! D ziekuiem y w am  za prace przez 
was podięte Zasługi w asze, czyny i m ow y m i
łość waszę ku Monarsze i kraiowi dow iod ły , a w 
sercach naszych niew ygasły dla was szacunek zosta
w iły . Jm iona wasze świetnie dzieie kraiowe za- 
chow aią, i z uszanowaniem od potomności wspo
minane będą. —  Równie w ie rn ie , i z wdzięczno
ścią będzie potomności podana pamiątka powszech
nie znanych i szacownych cnót i rzadkich talentów 
twoich Jaśnie V ie'możny Prezesie Stanów i kraiu 
naszego, któremi czy nności nasze kierowałeś. Kie 
b y ło  przedmiotu ohrnd , w l-tórymbyś nie dał b y ł 
dowodu tego najw iększego przywiązania ku Mo
narsze, kraiowi nasz. m u , i Jego obyw atelom . 
Scześliwi iesteśmy , źe rieh ie  teraz podług Jedno
głośnych T.yczen naszych współziomkiem naszym 
n az 'w ac  m ożem y. Prześwietne Stany ! roz-
chodziem ' sic z przekonaniem dopełnionych na 
ty m  Seym ie powinności naszych, i z pociecha, 
ie  K ollegium  stanowe z mężów się sk łada, którzy 
dla cnoty , dla swvcb znakomitych z.dafności i w y 
sokich przymiotów powszechne zaufanie zyskali. 
N ie w ątpiem y , ie  powierzone im  przedm ioty ,

które na przyszły Seym  przygotowane bydź m aia , 
z gorliwością im  w łaściw a wypracowane b ę d ą , i 
Źe we wszystkich czynnościach dobra ogólnego, i 
praw  każdego stanu w sczególności, nigdy z oka 
nie spuscza. —  P ew ni, ie  te życzenia nasze sp e ł
nione będa , rozłączam y się teraz; serca iednak 
nasze na zawsze połączone zostaną W  ty m  sa
m y m  duchu zgody i m iłości braterskiey zgroma- 
dziem y się znowu na nay bliższym S ey m ie , i za 
pomocą Boga , którego- o błogosław ieństw o dla 
Nayiaśnieyszego Cesarza i K ró la , naylepszego Pa
na naszego, codziennie przy ołtarzu b łagam  , wT 
zaczętych ze sława dziełach naszych równie chlur 
bnie i daley postępować będziem y. »■

N 1 D r . R L A K U X  

Z  JBruxelli, i .  L ip ca .
H rabia M unster > M inisterG abinetu Królewstwa 

H annow erskiego, p rzy b y ł tu dnia wczorayszego.
—  Urządzenie naszey gw ardyi m ieyskiey iu i 

iest skończone i wkrótce ogłoszonem zostanie.
—  Miasto Cam brai obchodziło 26. p. m . przez 

publiczne wesołości i zabaw y, oraz przez liczne 
ia łm uiny  pamiętny dzień sczęśliwego wiazdu Króla 
do m iasta tego w roku ; 8 15 . L is t s Cam brai pod 
data sg . C zerw ca, ogłoszony w iedny m z dzieńni- 
ków naszych zawiera w sobie co następuie:

«X iaże LP’ellingtou  oczekiwany iest w głów ney 
kwaterze swoiey na pow rot z Londynu między 10 
i 15 Lipca. Z d a ie s ię , iż o w ie lk ie y  wagi przed
miotach traktowano w Paryżu podczas bytności tam  
X iecia , i ie  wyiazd iego do Anglii b y ł  tylko dla, 
przyłożenia ostatecznego podpisu do skończonych 
iuź zupełnie układów. Pogłoska się roschodzi i 
co dzień potwierdza ie  woyska konsystniace w e 
Francyi iescze o piata część zmnieyszone będa co 
nastąpi w miesiącu W rześniu, w skutek nowo za- 
wartey ugody. Ten środek dow'odzi, iak coraz 
inaczniey się poprawia stan rzeczy w tey piękney 
F ran cy i, gdzie duch publiczny czyni tak znaczne 
co dzień postępy. Cnotom to i mądrości K róla 
swoiego winna Francyia wszystkie te korzy ści , po
ty lu niesczęściach które ciężyły nad tym  kraiem  
tak d ługo , oraz daw ały się czuć całey E u ro p ie .»

F  R  A N C Y I A.

5  P a r y ż a , 2. L ipca i
5 . b. m . Król opuści S t. C loud  i powróci do Pa* 

ryża. P oby t dworu w stolicy przeciągnie się aż 
do połogu X ieiney  B erry . Po tem  kiedy X  ięźna 
będzie zupełnie zdrową Król Jm ść i cały dwór uda: 
się do 1 ontainebleau dla przepędzenia tam  pewnego, 
czasu..



Zwłoki s. p . Króla L u d w ik a  V I I  dnia w czoraj
szego przeniesione zostały do Św iętego Dyonizyu- 
sza i złożone w sklepie po nabożeństwie źałobnem .

  W  krotce napróżnoby kto Życzył znaleść w
ca łem  Królew stw ie choć iedno m iasto , albo nawet 
w ieś gdzie dobroć Króla niew ylała iescze łask 
swoich. G m ina d 'A sn ie re s , nayuboższa i nay- 
m nieysza w całym  departam encie S ekw a n y , otrzy
m ała  ostatnią razą od Króla 800 franków. IN a wszy
stkie strony Francy i roschodzi się zboże i mąka, 
których cena znacznie się zniżyła.

  U pew niaią, iż Spraw y Kościoła Francuz-
kiego z dw orem  R zym skim  są ostatecznie skoń
czone.

  M inister Spraw  W ew nętrznych w skutek do
niesień otrzym anych o zmnieyszeniu się chorob, 
które panowały w G uadalupie i 31arty n ice , przy- 
poruczył kom m issyiom  zdrowia zm nie jszyć  do 
10 albo 15 dni karantyny przepisane statkom  przy
chodzącym z A ntylldw .

 Hrabia de M a is tr e , M in ister-Pełnom ocnik
Sardyński przy dworze Rossyyskim p rzy b y ł do Pa
ryża 1. b. in .

  D rukuią teraz listę E lektorów  departam entu
Sekw any  która iak powiadaia wynosi iuż 9122 
nazwisk.

20. b. rn. Król w y d a ł postanowienie tyczące się 
rozm aitych pensyi.

t debraliśm y sm utną wiadomość o śmierci opie
kuna i m iłośnika nauk i sztuk pięknych Hrabiego 
Clhoiseul GouJJier, Para 1' rancy i; który 22. b .m . 
przez Apoplexyia żyć przestał w kąpielach A ix  la 
C'hapclle maiąc wieku lat 6 5 . ^

  Człowiek którego warto iest widzieć i słyszeć
p rzy b y ł tu z Eskadrą Rossyyską. R odem  iest z 
B o rd ea u  i nazywa się Jozeff Cabris.

W  siadłszy na okręt korsarzy w  roku 1792 
schw ytanym  został przez Anglików na m orzu la 
M a n c h e , po n ifiakim  czasie zaciągnął się do ie- 
dnego z legionów Em igrantów  w służbie Angiel- 
skiey. N ależał do w ypraw y de ę>uiberon, u m 
knął w pław  i dostał się znowu na fregaty Angiel
skie. Powróciwszy do Londynu przy iął służbę 
W stopniu Podoficera na statku kupieckim , idącym 
W daleką podroż. O kręt ten zginął koło wysp 
M arqu ises  de M cn d o ce , Anglik tylko ieden i rze 
czony .Tozeff C abris  uszli śm ierci. Przyięty  od 
mieszkańców iedney z w y sp , które nazywa JMa- 
c a ib a , b y ł  tam  policzony w poczet obywateli i 
naznaczony różnemi znakami kolorowemi od stop 
do g łow y’ nakształt wszystkich innych wyspiarzy

Dano m u w  m ałżeństw o córkę Królewską , i ż y ł 
między tem i dzikieini ludźmi przez dziewieć lat 
zupełnie sczęśliwym  , maiąc aż do zbytku rozmai
tych owoców nieuprawiaiąc ich bynaym niey , uży
w ał także owocu drzewa chlebowego. Narody 
tych w ysp są iescze ludożercam i, i pożeraią nie
wolników zabranych na woynie. C abris  w idział 
kilka z uczt podobnych , i daie otem  doniesienia 
sczegółówe równie też i o obyczaiach tych ludów. 
Kapitan Rossyyski K rusenstern  w czasie podróży 
swoiey na około świata p rzyb ił b y ł  do tey w yspy 
i zabrał go z sobą. O pusczał z żalem w yspę JS/a- 
caiba. W  Kamczatce b y ł  wysadzony na lad i 
w szedł w służbę Rossyyską w stopniu Porucznika 
okrętu. Powraca teraz do Francy i i m a zamiar 
udania się do bordeau  swoiey rodzinney ziem i. 
Znaki którem i od stop do głow y iest upstrzony, 
robione są bardzo sztucznie; rysunek ich iest ro
zm aity , i z w ielką pewnością wy konany.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y tu ,  £0. Czerwca.

M argrabia de C am posagrado  iuż nieiest Mini
strem  w o y n y ; zaiął m ieysce iego Jenerał-Porucz- 
nik L g u ia ,  którem u to biuro b y ło  powierzone 
iescze w miesiącu !Y3aiu 1814 roku za pierw szym  
pow rotem  Króla do stolicy. W iadom o ie s t, iż 
m u poruczono b y ło  aresztowanie g łów niejszych 
deputatów K ortezyuszów , i że dopełn ił takowego 
poruczenia z wielką stałością i gorliwością. Po 
nieiakim  czasie opuścił M inisterstwo i został m ia
nowanym Rządcą ienera 'nym  K a s ty l i i  s ta re y , 
gdzie wkrótce m ia ł pod dozorem swoim Jenerała  
B a lle s te ro s , iednego z następców swoich w teinże 
M inisterstwie. —  M argrabia de C am posagrado  
usuwa się do IV a le h c y i. R ozum ieią, iż oddalenie 
się iego pozbawia P. G aray  z g łosu , który m u za
wsze b y ł  w iernym . M inister spraw iedliw ości, 
P. L a zza n o  de lo r r e s , co dzień nabywa w ięcey 
ufności u Króla. O trzym ał niedawno wielką w stę
gę O rderu  Karola III. Nowy plan skarbu i przy
chodów wiele doświadcza przeciw ności; papiery 
publiczne wcale nieidą w  górę. V

Z  B a rce llo n y , 18- Czerwca.
Instrukcyia processu Jenerała  L a c y  i wspólni

ków , czynnie postepuie; lecz obszerne związki tey  
sprawy i nieobecność większey połow y oskarżo
nych iest przyczyną, iż to idzie w tak daleką prze
w łokę.

—  Donoszą z R zym u iż O yciec Św ięty znacznie 
b y ł  zapadł na zdrow iu, ro  tey dawney stolicy dało 
przyczynę do prawdziwego sm utku.


